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Pobyt ministra rumuńskiego
Mironescu w Warszawie.

WARSZAWA, 25, 2. Dziś w 
pierwszym dniu pobytu swego w 
Warszawie minister spraw zagra­
nicznych Rumunii, p. Mironescu, zło 
żył o gociz 11-ej wizytę ministrowi 
spraw zagr. p. Zaleskiemu, o godz. 
12-ej przyjęty został w Belwederze 
przez marszałka Piłsudskiego, na­
stępnie w prezydjum rady ministrów 
złożył wizytę premierowi Bartlów!.

O godz. 1.30 minister Mirone 
scu złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza, poczem o godz. 
2*ej przyjęty został na śniadaniu 
przez premiera Bartla w aparta­
mentach prywatnych.

O godz. 8 ej odbył się obiad na 
Jego cześć u ministra Zaleskiego a 
następnie raut w salonach pp. Za­
leskich.

Jutro w południe odbędzie się 
śniadanie na zamku, poprzedzone 
audiencją u p. prezydenta Rzeczy­
pospolitej, w czasie której minister 
Mironescu otrzyma wysokie odzna­
czenie orderu »Po!onja Rest! tuta «, 

Popołudniu odbędzie się herbata 
u ks. Woronieckich; ks. Woronie* 
cka jest z pochodzenia rumunką z 
Take Jonescu. Wieczorem odbędzie 
się obiad 1 raut w poselstwie ru- 
muńskiem.

Ku pokojowi świata.
Ograniczenia armij, rezerw i wojsk uzupełniających.

WASZYNGTON, 25. 2. (wł.) W 
dniu jutrzejszym demokrata Tydings 
ma wnieść w senacie rezolucję do­
magającą się zwołania konferecji na­
rodów, które podpisały pakt Kello-

ga, w celu osiągnięcia porozumienia 
co do ograniczenia stanu liczebne­
go armij, stałych rezerw, I wojsk u- 
zupełniających.

Hittlerowcy urządzają w Królewcu 
pogrom żydów.

KRÓLEWIEC, 25.2 Wczoraj wie­
czorem grupa niitlerowców wtargnę­
ła na zebranie centralnego towa­
rzystwa żydów obywateli niemiec­
kich, na którem właśnie wygłaszał 
referat syndyk Sćhweriner. Hittle­

rowcy usiłowali rozbić zebranie i
zaczęli bić obecnych na zebraniu 
żydów. Dopiero większy oddział po­
licji wezwany na pomoc, usunął 
hitiierowców z sali i zaaresztował 
12 osób

Dlaczego AngIJa wycofała swego posła
z Kabulu.

LONDYN, 25. 2, »Times«, oma­
wiając decyzję rządu angielskiego, 
eby wycofać cały personel posel­
stwa angielskiego z Kabulu, zazna­
cza, że r,ąd nie widzi potrzeby u- 
trzymywania przedstawicielstwa dy­
plomatycznego w kraju nieposiada- 
lącym żadnego uznanego rządu.

Rrząd angielski pragnie w dal­
szym c!agu utrzymać politykę nie 
wtrącania się do zewnętrznych spraw 
Afganistanu i pragnie uniknąć tego, 
ażeby musiał interweniować na rzecz 
swego posła, co w obecnych wa­

runkach mogłoby się stać koniecz­
nością. W Kabulu pozostaną pos­
łowie Turcji i Persji.

Już wczoraj kilku członków po­
selstwa angielskiego w Kabulu od­
leciało samolotami do Indyj Wschod­
nich. Dzisiaj ma nastąpić przewie­
zienie reszty członków poselstwa.

Wszyscy członkowie poselstwa 
francuskiego i włoskiego już znaj­
dują się w Indjach. Co uczyni po­
selstwo sowieckie, dotychczas nie­
wiadomo.

Walki w Chinach wrą.
LONDYN, 25. 2. Położenie w 

Szantungu w niczem się nie popra­
wiło. Wojsko generała Czang Czung- 
Czanga zajmują wciąż znakomite 
pozycje strategiczne i womacniają 
swoje siły. ______

Z Nankingu odeszły do Szan­
tungu nowe wojska w celu pod­
jęcia decydującej walki.

Wkrótce spodziewane są więk­
sze starcia w prowincji łionan.

Bałtyk wciąż zamarza.
KOPENHAGA, 25. 2. Komuni­

kacja okrętowa pomiędzy Niemcami 
o Danją ponownie została z powo­
du mrozów przerwana. Finlandzki 
łamacz lodów »Sampo«, który wy- 
techał z Gdańska do Danji; torując

Stahlhelm szykuje się do dokonania 
zamachu stanu w Berlinie.

BERLIN, 25. 2. Rozeszły się tu 
wiadomości, że już w najbliższych 
dniach zanosi się na dyktaturę or- 
ganizacyl wojskowych. Jeżeł roko­
wania między niemiecką pnrtjq lu­
dową a centrowcami nie miałyby

doprowadzić do rezultatu, Stahihelw 
1 inne organizacje militarne zamie­
rzają uderzyć na republikański rząd 
w Berlinie 1 Pruslech i dokonać za 
machu stanu.

Olbrzymie lotnisko pływające
między Howym Jorkiem I Bermudami.
NOWY JORK, 25. 2. Towarzy­

stwo Armstrong Aerodron Reve w 
Wilmington (stan Delavare) przy­
stępuje do budowy lotniska pływa - 
Jqcego.

Lotnisko to ma się znajdować 
między wyspami Bermuda, a Nowym 
Jorkiem mniej więcej w edległośct 
500 mil od Nowego Jorku i będzie 
służnło za punkt oparcia dla samo­

lotów pasażerskich i pocztowych, 
kursujących między Nowym Jor­
kiem a Wyspami Bermudami.

Długość lotniska me wynosić 
1200 stóp. Szerokość około 400 
w środku lotniska, zaś przy koń­
cach około 200 stóp. Do budowy 
jego ma być użyte 6 tys. ton stali 
oraz 2 tys. ton żalaza.

Włamywacze unieśli łup wartości 40,000 złotych
WARSZAWA, 25. 2. Nocy ubieg­

łej do sklepu bławatnego p. f. »Ar- 
□old« przy ul Marszałkowskiej 65 
włamali się złodzieje, którzy korzy­
stając z niedzieli, zakadli się do 
piwnicy I przez podkop wtargnęli 
do sklepu.

Rabusie unieśli kilkadziesiąt bel

jedwabiu wartości około 40 tys. zł 
Pobyt nieproszonych gości zos­

tał zauważony dziś rano, kiedy właś­
ciciel przyszedł otworzyć sklep.

Włamywacze pozostawili 
miejscu przestępstwa .doborowy 
komplet« narzędzi złodziejskich. 

Policja wdrożyła śledztwo.

Pękło chore serce pasażerki
od huku rozerwanej opony taksówki.

drogę kilku statkom z węglem, mu­
siał się pod wyspą Bornholom za­
trzymać, eby tam oswobodzić cały  
szereg 3tatków, otoczonych lodami. 
Morze w okolicy Danji zaczyna 
znowu zamarzać.

WARSZAWA, 25.2. Wczoraj wie­
czorem zmarła nagle w taksówce 
wskutek ataku sercowego 52 letnia 
Pesa Malowańcyk, zamieszkała przy 
ul Furmańskiej 15.

Malowadczykowa, udając się do 
teatru wsiadła do taksówki Nr. 22558 
kierowanej przez Piotra Znatnlka 
(Wolska 85).

Na rogu Bednarskiej i Dobrei,

Nowe świetne zwycięstwo
Br. Czecha.

PRAGA, 25.2 (wł.) W dniu wczo­
rajszym zakończone zostały w We- 
sterowie zawody narciarskie o mi­
strzostwo H. D. W. Konkurs skoku 
zgromadził szereg wybitnych za­
wodników.

Pierwsze miejsce zajął w 1-ej 
klasie senjorów Purkert (H. D. W .\ 
drugie Bronisław Czech (Polska).

Mistrzostwo tatr związku niemiec­
kiego na rok 1929 zdobył w kom­
binacji Bronisław Czech. Jest to 
wspaniały sukces narciarstwa pol­
skiego.

100 lat życia bez męża.
BERLIN, 25. 2. W Bostonie ob­

chodziła 100 ną rocznicę urodzin 
p. Wilhelmina Robinson.

— Swoje długie i szczęśliwe 
życie zawdzięczam tylko temu, że 
nienawidzę mężczyzn I nigdy nie 
byłam taka głupia, aby wyjść zamąż 
— powiedziała pani Robinson.

na zakręcie pękła z dużym hukiem 
opona,

Równocześnie pasażerka krzyk­
nęła przeraźliwie i osunęła się bez­
władnie na poduszki siedzenia.

Samochód zatrzymano. Wezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek anewryzmu serca wywoła­
nego przestrachem.

„Miss Turcja"
będzie wybrana 

w Konstantynopolu.
KONSTANTYNOPOL, 25.’ 2 

Dziennik turecki, ukazujący się w 
Konstantynopolu »Djumhourlet« oi 
ganizuje konkurs piękności, który 
zadecydować ma, kiórej z pięknych 
dziewcząt tureckich należy się ty* 
tul .Miss Turcji*.

Piękność turecka ma potem wy­
jechać na konkur s  międzynaro­
dowy do Ameryki

Konkurs tego ’rodzaju w kraju, 
gdzie kobiety niedawno odrzuciły 
woal z twarzy, Jest bądź co bądl 
wypadkiem emocjonującym Jako 
charakterystyczny objaw europeiza­
cji propagowanej,energiczni*., pnwa 
Kemaln PaszęT

Znów mroźno.
Dziś zachmurzenie malefące, mrfi4 

nieco silniejszy w Wileńsklem I M  
Podlasiu. Pozatem pochmurno, rano 
mglisto, miejscami śnieg, mróz o- 
miarkowany lub lekki. Słabe wiatry
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Trocki poza granicami Rosji. GarŚĆ inforiiiaovj Z6 SfoiiCV.
llai*r,V7VJ Tri»i'k ic>lT<ł w  W »Rewelacyjne w iadom ości o p o t- r ó ż y  Fróckiego.

BERLIN, 26. 2. (wł.) Organ i. 
zw. związku Lenina, czyli trockistów 
niemieckich ogłasza w dniu dzisiej­
szym sensacyjne rewelacje o oko­
licznościach, w jakich odbywało się 
wywiezienie Trockiego z Rosji. 
Dziennik podkreśla, że informacje te 
posiada z najbardziej wiarogodnych 
źródeł.

Trocki otrzymał w połowie stycz­
nia w Ahma Ate, gdzie wówczas 
się znajdował, nagły rozkaz przy­
gotowania się do podróży, ponie­
waż rząd sowietów postanowił wy­
dalić go z unjl sowieckiej, pozosta­
wiając mu wolność wyboru miejsca 
pobytu.

Od chwili nadesłania zawiado­
mienie, całą rodzinę Trockiego po­
dano aresztowi domowemu i pod 
5-ch dniach w największej tajemni­
cy wy wieziono z Ahma Ate, gdzie

na dworcu oczekiwał go poseł ze 
specjalnym wagonem dla niego i 
rodziny.

Pociąg ten nie zabrał podróż­
nych, oprócz urzędników GPU i wy­
ruszył rzekomo do Moskwy. Na 
energiczne żądanie Trockiego, p o ­
wiedziano mu, że go wywożą do 
Turcji, bo żaden inny kraj wpuścić 
go nie chce.

Przez cały czas podróży, syn 
Trockiego, który mieszka w M os­
kwie n?c< olrzymał listu od ojca.

Charakterystycznem jest, że Tur- 
cla nie wiedziała nic o- przybyciu 
Trockiego, do chwili przybycia Jego 
do Konstantynopola. Dopiero wów­
czas rząd sowiecki porozumiał się 
z Mustafą Kemalem Paszą w spra­
wie zezwolenia Trockiemu na krótki 
pobyt w Turcji.

Ave Victor Caesar 1
Faszyści domagają się, aby król Wiktor Emanuel przyjął tytuł cesarza.
RZYM, 25.2 W faszystowskich 

organizacjach zbierają obecnie ma- 
eowe podpisy pod petycję do Mus* 
soliniego, ażeby skłonił króla Wik­
tora Emanuela do przyjęcia tutułu 
cesarza imperjum włosko - rzym­
skiego.

Podobno dzienniki włoskie do­
magają się ogłoszenia Włoch ce­
sarstwem, ażeby podjąć tradycję 
cesarstwa rzymskiego i utwierdzić 
dzisiejszy porządek rzeczy.

Na Renie ruszyły lody.
KOLONJA, 25. 2. Dziś o godz. 

9-eJ rano ruszyły lody na Renie 
w okolicy Emmerich.

Poziom wody podnosi się powoli. 
Wzdłuż Renu ustawiono poste­

runki alarmowe.

1243 osoby zmarły w Anglji w ciągu jednego tygodnia
na grypę.

LONYN, 25. 2. W czasie uble- Jest to dalszy wzrost epidemji 
głego tygodnia zmarło w stolicy gdyż w poprzednim tygodniu licz- 
Anglji oraz w głównych miastach ba osób zmarłych na grypę wyno- 
kraju t245 osoby na grypę. siła 967.

Zbrodnia na śnieżnem pustkowiu
Ginę z ręki szwagra.

ŁODZ. 25. 2. Dziś nad ranem na 
śniegiem pokrytych polach wsi 
Retkinie pod Łodzią znaleziono 
ciężko rannego męzczyznę, dające­
go słabe oznaki życia.

Zawiadomiona o odkryciu poli­
cjo zdążyła jeszcze przesłuchać u- 
mierającego, który zeznał, i i  ranił 
go trzema strzałami z rewolweru

szwagier jego, Stefan Goliński, u- 
rzędnik kolejowy, zamieszkały w 
Łodzi.

Ciężko rannego Leona Grabow­
skiego odwieziono do szpitala, gdzie 
zmarł na stole operacy'nym.

Aresztowany Goliński oświadczył 
w śledztwie, że czynu swego doko­
nał na tle tarć w rodzinie.

R e w o lu c ja  w  K a n to n ie .
LONDYN, 25. 2. W dawniejszej 

stolicy Chin, Kantonie, wybuchła re­
wolucja o charakterze bolszewickim. 
Olbrzymie masy robotników demon­
strują na ulicach i rabują mieszka­

nia i sklepy. Wszystkie konsulaty 
pozamykały bramy, a personel za­
barykadował się wewnątrz. Wojsko 
dotychczas nie zdołało opanować 
sytuacji.

Krwawy napad bandytów
Ranny kierowca taksówki uciekł przed bandytami, 

ścigany gradem kul.
WARSZAWA, 25. 2. Była godzi­

na 5 minut 50 nad ranem. Do tak­
sówki Nr. 2151 prowadzonej przez 
kierowcę Zygmunta Wiechowskiego 
(Tomka 42) — podeszło na placu 
Unii Lubelskiej towarzystwo złożo­
ne z czterech osób: trzech mężczyzn 
f jedna kobieta.

Na rogu ul. Wspólnej I Kruczej 
kobieta wysiadła, mężczyźni kazali 
Jechać na Grochów.

W Grochówie polecili kierowcy 
zawrócić do miasta.

Gdy samochód był na Czerwo­
nej Drodze, jeden z pasażerów za­
pukał w szybę:

— Niech pan stanie — zawołał.
Wiechowski zatrzymał tdkówkę.
Pasażer wysiadł.
— Niech mi pan da zapałkę —* 

- opfósTł.
“Szofer począł odpinać kożuch.

Wtem w ręku pasażera b'vsnął

Rozpoczęta w ubiegły pią­
tek generalna dyskusja nad 
wnioskiem klubu Jedynki w spra­
wie zmiany konstytucji ma być 
kontynuowana dzisiaj. Zapisa 
nych do głosu jest dotąd oko­
ło  50 posłów i lista mówców 
nie została w piątek zamknięta.

Bezpartyjny blok gotów jest 
przeprowadzić tę dyskusję nie 
tyle w celu przekonania opo­
zycji, ale dlatego, że pragnie z 
trybuny sejmowej swe uzasad­
nienie reformy uczynić dostęp- 
nem dia najszerszego ogółu. 
Nie jest to dogodne dla opo 
zycji, która, operując argumen­
tami teoretycznej natury, nie 
znajdzie w bezpartyjnych k o ­
łach społeczeństwa, większego 
oddźwięku. Prawdopodobnie 
więc dziś nastąpi „zgilotyno- 
wanie" dyskusji, t. zn., że sejm 
większością głosów  uchwali 
przerwać ją po wypowiedzeniu 
się jednaj lub dwuch kolejek 
przedstawicieli wszystkich klu­
bów, poczem wniosek Jedynki 
zostanie odesłany do komisji 
konstytucyjnej, złożonej z 51 
członków.

„Gilotyna" ta zresztą nie 
będzie bardzo skuteczną, gdy 
chodzi o ograniczenie dyskusji, 
ponieważ w komisji mogą prze­
mawiać nietylko jej członkowie, 
ale również każdy poseł. Na­
tomiast prawo głosowania przy­
sługuje tylko członkom komisji. 
Rezonans obrad w komisjach z 
reguły bywa mniejszy, gdyż 
normalnie nie prowadzi się na 
nich stenogramów, jednakże w 
danym wypadku, wobec waż­
ności obrad komisji, będą one 
stonografowane, co oczywiście 
ułatwi jak najszersze ich roz­
powszechnienie.

Nie jest jeszcze rzeczą pew­
ną, czy projekt Jedynki będzie 
jedynym przedmiotem dyskusji 
komisyjnej, Dotąd nie wpłynął 
poza nim do laski marszałkow­
skiej żaden inny wniosek w 
sprawie zmiany konstytucji. Kur 
sują pogłoski, że stronnictwa 
lewicowe prowadzą obecnie 
pertraktacje co do uzgodnienia 
wspólnego kontrprojektu. Trud­
ność polega nietylko na uzgod­

nieniu jego treści, ale także nr 
zebraniu wymaganej przez u- 
chwalony niedawno regulamir 
ilości 111 podpisów.

Bezpartyjny blok dążył dc 
otwarcia naścieżaj możliwość 
składania wniosków i g łoso­
wał podczas uchwalenia regu­
laminu za tern, aby liczna 18 
podpisów była wystarczającą 
Lewica opozycyjna, niechętna 
wogóle w s z e l k i m  zmianom 
przeprowadziła z  poparciem 
mniejszości narodowych uchwa­
łę o 111 podpisach, które u- 
niemożliwiają wszystkim klu­
bom, oprócz bezpartyjnego blo­
ku, złożenie wniosku we wła- 
snem imieniu.

Może go obecnie wnieść je­
dynie koalicja kilku stronnictw, 
liczebnie silniejszych. Klub na 
rodowy wogóle nie jest w sta­
nie zdobyć 111 podpisów, gdyi 
jeżeli nawet będzie mógł zna­
leźć poparcie u chrześcijańskiej 
demokracji, Piasta i NPR. — 
prawicy, co jest rzeczą wątpli­
wą, to i w ten sposób 111 pod­
pisów nie osiągnie. Pozostaje 
jedynie zjednoczenie dla obro­
ny republiki i demokracji, t. j., 
P . P. S., Wyzwolenie i stron­
nictwo chłopskie. Groźna na­
zwa tej koalicji kryje jednak 
wielką jej słabość wewnętrzną, 
Nie było dotąd ani jednego 
wypadku, aby ta koalicja soli­
darnie wystąpiła w sejmie w 
sprawie zasadniczej, Był wnio­
sek o wyrażenie votum nieuf­
ności ministrowi sprawiedliwo­
ści Carowi, było głosowanie 
nad całością budżetu -— w o* 
bu wypadkach koalicja się roz­
biła i poszczególni jej człon­
kowie głosowali inaczej. Złośli 
wi zapewniali w sejmie, że jesf 
to taktyka stosowana świado­
mie poto, aby wnioski skiero­
wane przeciwko rządowi, nie 
uzyskały większości.

Tak czy inaczej, dzień dzi­
siejszy przyniesie zapewne za­
kończenie dyskusji na plenum 
sejmu i wniosek powędruje do 
komisji. Czy z niej wogóle wyj­
dzie, — na to pytanie trudno 
jest dziś odpowiedzieć.

T.

rewolwer. Drab przyłożył lufę dó 
głowy kierowcy.

Dawaj pieniądze — zawołał stłu­
mionym głosem. Kierowca odtrącił 
rękę bandyty.

W tym momencie padł strzał. 
Kula trafiła Wiechowskiego pod le­
wy obojczyk.

Pozostałych dwu drabów wy­
skoczyło z taksówki. Ponieważ sa­
mochód był »na biegu* — szofer 
momentalnie ruszył I odjechał.

Za odjeżdżającą taksówką posy­
pał się jeszcze grad kul.

Ranny szofer, prowadząc tylko 
Jedną ręką, podjechał do pierwsze­
go posterunku policyjnego I zamel­
dował o napadzie.

Rannego szofera przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

Za bandytami wszczęło pościg, 
narazie jednak bez wyniku.

jii

K o s z m a rn a  s y tu a c ja  n a  L itw ie.
RYGA, 25.2. W Szawiach odbył zwracano uwagę na wręcz koszm ar

się wszechlitewskl zjad żydowskich ną sytuację miejscowości, które na*
kupców-przemysłowców. W refe- wicdziła i  powódź. Wśród rzemle*
ratach, wygłoszonych na zjefdzle, ślników żydowskich panuje głód.

W dniu Imienin marszałka Józefa Piłsudskiego.
ejalnle uroczyście i zwraca się d< 
wszystkich organ'zacyj społecznych 
aby wzięły udział w uświetnieni* 
dnia imienin wskrzesiciela pańsiwi 
polskiego.

WARSZAWA, 25.2, (wł.). Dn. 24 
lutego odbyło się 1-e zebranie ko­
mitetu organizacyjnego obchodu Imie­
nin pierwszego marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. Komitet postano­
wił uczcić tegoroczne Imieniny spe-

Nowa piaga w Palestynie
Niezliczone stada szarańczy.

JEROZOLIMA, 25. 2. Żydowska 
agencja telegraficzna donosi, że za­
żegnana zaledwie przed kilku dnia­
mi katastrofa szarańczy, zagraża 
ponownie Palestynie. W Transjorda- 
nji ukazały się olbrzymie chmary 
szarańczy, posuwające się w kie­
runku Hebronu 1 Jerozolimy. Połać

południowa Palestyny jest zagrożo­
na poważnie plagą szarańczy, gdy* 
silne deszcze spowodowały wylewy 
rzek, które utrudniają walkę. Nie­
bezpieczeństwo wzrasta Jeszcze 1 * 
tego względu, że nadcbodsl okres 
lęgu szarańczy.
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Na ogromnej scenie świata.
M rozy i k tó re naw iedziły ostatn io  

E uropę  w yw ołały  przypuszczenie, że 
n as tąp iła  zrm ana klimatu. O statn ie 
la ta  s ą  okresem  przekształcania się  
klim atu E uropy  na klimat kontynen­
talny. M eteorologow ie, do  których 
tw ró c iła  ślę p rasa  zagran iczna z  
p ro śb a  o  w yjaśnienie tego zjaw iska 
o św iad czy li,'ż e  jesteśm y dopiero  w 
frakcie zmianv. P unktu  kulm lnacyi; 
nego  należy sic spodziew ać mniej 
więcej za  dziesięć lat.

jedną z najw ażniejszy eh przyczyn 
silnych m rozów  są  wielkie opady 
śnieżne, jak zarówno silne ciśnienie 
pow ietrza. N aogó t jednak przepo 
Wiednie m eteorologów  zw iastują o- 
ęieplenie w ostatniej dekadzie lu­
tego.

N iem a obaw y pow rotu epoki lo­
dow ej, stw ierdzają uczeni europej­
scy, Naw et laicy zauważyli, że od  
mniej więcej 40 lat nie było u nas 
praw dziw ej zimy. N auka ustaliła , że 
praw ie co  rok  następuje obniżenie 
tem peratury przeciętnej o  4 stopnie. 
T o  też przypuszczano, że ok res CO 
lat przynosi zm iany klimatyczne. 
N ic sąd zo n o  jednak, że zm iana ta 
przypadnie na tok  bieżący. Istnieją 
więc podstaw y do przypuszczeń, że 
stoim y u progu klimatu kon tynen­
talnego,

Ś ro d k o w a  E uropa  będzie m iała 
ostre, silne zim y i upalne lata.

K lęska zim na g ro żąca  E urop ie  
jest jednak niczem wobec innej g ro ­
źniejszej klęski, k tórą zapow iadają 
oddaw na zw olennicy teorii M altusa. 
Kula ziem ska jest przeludniona. 
D alszy  w zrost ilości m ieszkańców  
g rozi katastrofąilt

D opiero  niedaw no ogłosił m ię­
dzynarodow y urząd  statystyczny  w 
H adze statystykę za udnienia kuli 
ziem skiej. O gółem  jes t o k o ło  dwuch 
m iljardów  ludzi, wobec m iliarda i 
600 m ilionów z r. 1910. W ciągu 
18 lat w zrost w ynosi 24 proc.

S zczegó łow y  podział tei cytry  
przedstaw ia się następująco: E uropa  
— 500 miiionów, Azja — 900 m ilio­
nów, Afryka — 150, Am eryka —  
220 milionów.

N ajgęściej zaludnionym  krajem 
jest w yspa jawa.

Uczeni staty stycy  tw ierdzą, że 
n iem a niebezpieczeństw  i p rze ludn ie­
nia i w yw odzą, że w krajach trop i­
kalnych  m oże kilom etr kw adratow y 
w yżyw ić 400 m ieszkańców .

W ogóle istnieją jeszcze ogrom ne, 
niezużyte tereny, które m ogą wyży­
wić ogrom ne m asy  ludzi.

Jak obliczają, w ystarczy połączo

na produkcja Syberii i K anady dla 
pokrycia zapotrzebow ania na zboże 
całei ludności kuli ziemskiej. C ó ż  
dopiero  mówić o  w spaniałych re­
zultatach badań, k tóre . d ro g ą  eh®* 
m iczną p rzysporzą  św iatu żyw ności.

W ścisłej łączności z  kw estją 
»przeludnienia« pozostaje  problem at 
em igracyjny, k tórego  rozw iązanie 
będzie jednym z najsilniejszych c io ­
sów  zadanych  zw olennikom  maltu- 
zjanizm u.

N ależałoby więc ułożyć ogrom ny 
plan dla całej ku.i ziemskiej. We 
d ług  tego  planu reguiow anobv d o ­
pływ  em igrantów  z krajów  przelu­
dnionych do  krajów  o rządkiem  za • 
ludnieniu i o w iększych m ożliw oś­
ciach aprow izacyjaych.

C iasn o  jest na ziemii — w ołają m al- 
tuzianiści. C óżby  s ię  dop iero  stało , 
gdyby rozejrzeli się  na przestrzeni 
kosm osu, gdzie panuje praw dziw e 
»przeludnienie«. W szak ogrom ne 
ilości znanych i now oodkrylych 
planet i w szelkiego au toram enlu  
ciał niebieskich, w ypełn iają  grube 
tomy astronom icznych statystyk.

Z nany astronom  szw edzki Lund 
m ark udzielił ostatn io  wywiadu w 
spraw ie znaczenia teorji E insteina 
w aslronom ji. Lundm ark tw ierdzi, 
że dow odzenia E insteina o  wiel­
kości w szechśw iata nie s ą  ^i nie 
m o g ą być ostatniern 3łowem *w łe| 
dziedzinie. Lundm ark, który sk a  
talogow ał do tychczas 30000 m g ła ­
wic, a jest to dopiero  trzydziesta 
część znanych, doszed ł do  w niosku, 
że t. zw. d ro g a  mleczna jest n ies­
kończonym  system em  gw iazd, do 
których nie dotrze oko ludzkie 
przez najlepszy nawei teleskop.

C iekaw e są  rów nież rozw ażania 
L undm arka o  końcu św iata. B ę ­
dzie on analogiczny do wielkich 
wybuchów, które as tro n o m ia  o b ­
serw uje dziś w przestrzeni. W ielka 
eksp lozja gazów  zniszczy słońce, 
a w raz z niem cały  system  s ł o ­
neczny.

Na pytanie czy inne planety  s ą  
zam ieszkałe, odpow iedział L u n d ­
m ark, że niem a podstaw  do zap rze  . 
czenia. M arsjanie m ają jednak c ię ­
żkie życie, go rsze  niż eskirnosi. je ­
śli z a s  żyją ludzie na p lanecie Ve­
nus, to wobec tego, że jedna s tro n a  
tej planety zw rócona jest w stronę 
s ło ń ca  musi tam panow ać potw orny 
upał.

Ach! szczęśliw i m ieszkańcy Ve­
nus, w eslchnie zapew nie niejedna o- 
tiara zim y i zm iany klim atu na kuli
ziemskiej,

W oczekiwaniu na powódź w Zagłębiu.
Nie słać z założonemi rękami!

Okręgowy zjazd T. N. S. W.
w Hrakowi@.

W niedzielę ub ieg łą  o b radow ał 
w K rakow ie okręgow y zjazd deiega- 
łów kó ł tow arzystw a nauczycieli 
szk ó ł w yższych na obszarze w oje­
w ództw a k rakow skiego  i kieleckiego.

P o  odczytaniu w yczerpującego 
protokułu z o sta tn iego  zjazdu, pre­
zydium  przedłożyło  sp raw ozdan ie 
ze swej działalności. G łów nym  przed 
m iotem zabiegów  zarządu była 
kw estia budowy nauczycielskiego 
dom u w ypoczynkow ego, letnisk n a­
uczycielskich, funduszu pośm iertne­
go, rozbudzenia życia um ysłow ego 
w śród  członków , antykw am i szkol- 
aych i m oralnej opieki nad m ło­
dzieżą.

Kwestię ochrony  prawnej p rzed ­
staw ił szczegó łow o referat prof. A. 
T rybow sklego, który w kilku wąż 
nych sp raw ach  w yzyskał istotnie 
sukcesy  wielkiej d o n iosłośc i dla n a­
uczycieli.

K orzystnie także przedstaw ia się  
także stan  funduszów  okręgu  TN SW .

W ażną agendą byt »fundusz po 
śm ierm y«, który liczy 267 członków  
1 w chwili śm ierci cz łonka sp ie szy  
r. do raźną  pom ocą.

Niezwykłej g rubośc i w arstw a 
śniegu, pokryw ająca  ziemię, rośnie 
w dalszym  ciągu: onegdaj i wczoraj 
znów p ad a ł śn ieg , zw iększając oba 
wę przed s tra szn ą  katastrofą, jaka 
niewątpliw ie grozi nam  w czasie 
roztopów  w iosennych.

S ku tk iem  nieuregulow ania Przem - 
itty powodzie w Zagłębiu są  zja­
wiskiem normalnym. C o ro czn ie  nie 
mai na niżej położonych ulicach 
S osn ow ca  woda wdziera się  do  su- 
leryn i m ieszkań parterow ych, ni­
szczy  dobytek biednej ludności, a — 
co n a jgo rsza  — pozostaw ia po s o ­
bie na długo o k ro p n ą  w ilgoć, która 
pow oduje następnie choroby.

W szyscy znam y doskonale  za 
grożone ulice i dom y. W żadnym  
więc w ypadku nie należy czekać, aż 
łóżka, pościel, garnki, s to ły  i s to łk i 
zaczną pływać, iecz dziś już irzeba 
pom yśleć o ulokow aniu dobytku 
ludzkiego w chwili, gdy śn ieg  za ­
cznie topnieć.

Dziś już należy pom yśleć o  przy­
gotow aniu jak ichś barykad , któreby 
nie pozw oliły  w dzierać się  wodzie 
d c  m ieszkań i piwnic; dziś należy 
pom yśleć o przygotow aniu  schro  
niska dla ludzi, k tórzy  z  m ieszkań 
sw ych przez dni kilka korzystać nie

będą mogli; dziś w reszcie pom yśleć 
trzeba o  kuchniach, któreby mogły 
przygotow ać posiłek  dla ludzi, p o ­
zbaw ionych w łasnego  ogniska.

G dy m asy wód zaczną już spły 
wać ze w zgórz i w yniosłości, kló 
tych sp o ro  m am y w Z ag łęb iu , wów­
czas z natury rzeczy, m usi za p an o ­
wać ch ao s  w całej akcji ratunkow ej, 
k tóra o sta teczn ie  ogran iczy  s ię  dc 
ciężkiej pracy straży  ogniow ych \ 
do  g roszow ych zasiłków  dla tych, 
co  u tracą  n ieraz naw et ca łe  swoj# 
mienie.

A więc dziś  już stańm y do pra 
cy! Dziś przygotujm y się  n a  przy­
jęcie w roga. Nie liczm y na przypa­
dek, że odw ilż m oże być p rzep la­
tana przym rozkam i i ż e p o w ó c ź n a t  
om inie. Bo, dopraw dy, lepiej, by 
przygotow ania nasze do  walki z ży­
wiołem o kazały  s ię  zbytccznem l, niż 
żeby n ieszczęście za s ta ło  n as  n ie­
przygotow anym i do podjęcia walki.

Dziś o godzin ie  7 wieczorem  w 
m agistrac ie  sosnow ieckim  odbędzie 
s ię  o rgan izacy jne posiedzenie kom i­
tetu przeciw pow odziow ego S p o d zie­
wać s ię  należy, że w szystkie w ysu­
nięte przez n as  powyżej życzenia 
zo stan ą  przez kom itet uw zględnione

Wybory w Czeladzi.
Zwycięstwo bloku bezpartyjnego współpracy z rządem.

W niedzielę odbyły  s ię  w ybory 
do rady  miejskiej w C zeladzi. Na 
10.452 upraw nionych do  g łosow an ia , 
g ło so w ało  7195 osób , czyli 69 proc. 
G łosów  kom unistycznych na unie 
w ażnioną iistę nr. 5 o d d an o  3057.

P o zo sta łe  g ło sy  rozdzieliły  się 
w sp o só b  następujący:

Nr. 1 bloku bezparty jnego uzy 
sk a ła  g ło só w  1514, m andatów  8.

Nr. 2  lista P P S .  g łosów  1118, 
m andatów  7.

Nr. 5 lista  drobnych kupców  i 
przem ysłow ców  żydów , g łosów  116, 
m andatów  0.

Nr. 4 bezp. blok żydow ski, g ło ­
sów  228, m an d at 1.

Nr. 6 lista pracy polskiej, gł. 249, 
m andat 1.

Nr. 7 lista zjednoczenia m iesz

czan sk o  robo tn iczego  g ło só w  1117 
m andatów  7.

N ajw iększą więc ilość m andatów  
zdobył blok bezpartyjny w spółpracy 
z rządem , co  najlepiej św iadczy, że 
do tychczasow a g o sp o d ark a  d ra  M ar­
czyńsk iego , przyw ódcy bloku, zn a ­
lazła  uznanie w śród  ludności cze­
ladzkie). 1

W yniki g ło so w an ia  nie dają p rz e ­
wagi żadnej z  list i d la utw orzenia 
w iększości musi nastąp ić  porożu 
mienie s ię  Jedynki z P P S , lista bo 
wiem Ńr. 7 z p. N obisem  nie może 
być b rana pod  uw agę. Krótka, ale 
ow ocna g o sp o d ark a  p. N obisa data 
s ię  odczuć w sw oim  czasie  w c a ­
lem  Z agłębiu , nie m oże być więc 
m ow y o pertrak tacjach  z przyw ódcą 
siódem ki.

Szczególn ie  cenną I Interesufącą 
częścią  ziadu były sp raw ozdan ia  z 
dzia ła lnośc i poszczególnych kół, ro z ­
rzuconych na obszarze 2 wojew ództw 
a  pracujących niejednokrotnie w 
b ard zo  ciężkich w arunkach.

Z  uchw ał powziętych, szczeg ó l­
niejsze znaczenie po siad a  uchw ała 
w spraw ie dobrow olnego  o p o d alk o - 
w .nią s ię  kwotą, w ynoszącą jedną 
czw artą procent p łac na rzecz d o ­
mu wypoczy nkow ego dla nauczycie­
li, którzy praw dopodobnie p o w sta ­
nie w M uszynie, jakoteż uchw ała  w 
spraw ie zorgan izow ańia  biura po^ 
średnic lw a pracy.

W a ln y  z ia z d  d o r o c z n y  c z ło n ­
k ó w  o k r ę g u  u c h w a lo n o  o d b y ć  
w  d n ia c h  1 6  i 1 7 -g o  m a r c a  w 
S o s n o w c u ,  a  to  w celu naw iązania 
bliższych sto sunków  z przem ysłow ą 
częścią  okręgu  szkolnego. W sp ra  
wie wspom nianej wyżej instytucji 
»funduszu pośm iertnegc«  uchw alono 
zachow ać dotychczasow e zasad y , t. 
zn. ogran iczyć się  tylko do  o k ręgu  
krakow skiego .

Obrady rady organizacyj 
k u p iee fra  polskiego.

W ubieg łą niedzielę o dby ły  się  
obrady  rady  organizacy; kupiectw a 
p o lsk iego  pod przew odnictw em  pre­
zesa Wł. Janickiego.

P o  om ów ieniu kilku kwesty! o r ­
ganizacyjnych, zebrani postanow ili 
w ysunąć jako  dwuch kandyda tów  
n a  radców  do izby przem ysłow o- 
handlow ej w S o sn o w cu  z  nom ina­
cji i kooptacjl pp. G arliń sk ieg o  l 
K ryłoszańskiego .

Ze względu na to, że ukonsty­
tuow anie s ię  izby spodziew ane jest 
w połow ie m arca br., rada, chcąc 
bliżej zapoznać  sze rsze  w arstw y 
kupiectw a z przyszłem i pracam i 
izby, postanow iła  zorgan izow ać 
odczyt. Jako prelegent w ystąpi wi­
cedyrektor izby przem ysłow o h an ­
dlowej w a rszaw sk ie j.  p. S typińskl.

Jednocześnie rad a  postanow iła  
zap rosić  p o sła  Idzikow skiego, który  
w ygłosi w S o sn o w cu  odczy t w

spraw ach  podatkow ych i o  p ro ­
jekcie kom asacji podatków .

D łuższą dyskusję  w yw oła ła  s p ra ­
wa urzędu pocztow ego w S osnow cu .

S osnow ieck i urząd pocztow y 
m ieści s ię  w budynku kolejowym , 
nie nadającym  się  abso lu tn ie na 
pom ieszczenie tak  pow ażnej insty tu­
cji, iaką jest bezw ątpienia poczta w 
S o sn o w cu . S zczu p łe  pom ieszczenie 
poczty  pow oduje n iejednokrotnie 
b ard zo  pow ażne stra ty . N ajpow aż­
n iejszą bo lączką jest sp raw a obro tu  
czekow ego. Jedno okienko  nie jest 
w stan ie  obsłużyć w szystk ich  l 
dziesią tk i in teresan tów  dziennie od ­
chodzi nie załatw iw szy  interesu

B iorąc  pod uw agę ten s tąu  i'fr­
ezy ,  rad a  p o stanow iła  w ystosow ać 
d o  m inisterjum  poczt i telegrafów 
odpow iedni m em oorjał z  p r o ś b ą  
o  przedsięw zięcie jak ichś kroków  
zaradczych , a jednocześnie u s t a n o ­
w iono zw rócić się  do  m agistratu  
m. S o sn o w ca  o  poparcie  w m ini­
sterjum  w ysuniętych w tej sp raw ie  
żądań  rad y  o rganizacyi kupieckich.

Kino

„Wawel“
w  Siclcu 

o b o k  k o ś c io ła

Dziś

Bartek Zwycięzca
jiodiugj n o w e l i  Henryka S i e n k i e w i c z a .
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K II O N  S K A . Epilog pokrapia fi radnego foeka.

W t o r e k

. A L L I N D A R Z Y K .

Dziś: A leksandra 
lutro: N estora 
W schód sło ń ca  6.27 
Z achód „ 17.09

RADIO.
K A T O W i C  E.

Wtorek 26 — lutego.
1.1,§6 S ygnał czasu  z  obserw atorium  

astronom icznego  w W arszaw ie, h e tn a ł z 
wieży m ariackiej w K rakowie, o raz  kom. 
to in .-m eteorologiczny z W arszaw y.

12.10 M uzyka płyt gram ofonow ych.
18,— K om unikat ro ln iczy z W arszaw y
15.45 K om unikaty polskich  zw iązków  

zrzeszeń gospodarczych  woi. śląsk iego .
1 ^ — M uzyka Myt gram ofonow ych.
16,15 T ransm isja  z  W arszaw y. P rog ram  

dla dzieci. , ,
16.45 D alszy c iąg  koncertu  z  płyt g ra ­

m ofonow ych .
1^ — W vklad historii P olski.
17,25 O dczyt pt. „T w órczość literacka 

m łodego  Ś lą sk a" .
17,55 T ran sm is ja  koncertu  P . R. z  W ar­

szaw y. .
18.50 Rozm aitości, poczem zapow iedz 

p rogram u na dzień następny .
19.10 K om unikat harcersk i.
19,20 O dczyt pt. „Sam uel Z b o ro w sk i— 

Juliusza S łow ack iego  — cz. III".
19.50 T ran sm isia  z P o zn an ia . „Bal m a­

skow y* — op era  V erdiego.
T ransm isia  kom unikatu  lotniczo- 

meteor. 1 PAT. z W arszaw y.

Nożowcy dostali
G ło śn ą  sw eg o  czasu była s p r a ­

wa pobicia b. rad n eg o  m iasta  B ę ­
dzina Paw ła  Wocki (M ałobądzka 55), 
pow raca jącego  z restauracji S ło m  ■ 
czynskiego  późnym  wieczorem do 
dom u w towarzystwie H enryka K o ­
lasy  (M ałobądzka  106).

jak  s tw ierdzono, napad  na b. 
rad n eg o  był aktem zemsty za to, 
że W ocko przyczynił się rzekom o 
do wymiaru nadm iernych  podatków .

Z adano  mu ośm  ran nożem, z 
których dwie okaza ły  się ciężkiemi.

Ujęci sp raw cy  w osobach  24 -let­
n iego Juljana Rolka z Z ag ó rza  i

po półtora roku.
25 letniego Jana Wajdzika z  B ę ­
dzina (M ałobądzka 68), stanęli 
wczoraj przed sądem  okręgow ym  w 
S osnow cu . O bydw óch nożowców 
s ąd  skazał na półtora roku wię­
zienia z pozbawieniem praw.

Charak terystycznym  szczegółem  
z rozpraw y był takt, że Kolasa, któ­
ry również otrzym ał kitka razów od 
napastn ików , badany  jako św iadek  
na rozprawie, nielylko nic o  tern nie 
wspom niał, lecz nawet s taw a ł w o- 
bronie oskarżonych. Niewątpliwie 
zostan ie  on za to pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Likwidacja szajki szopemfeldzisrek.
Wszystkie cztery skazano na więzienie.

Co wyświetlają kina:
K ino  „ W a w e l"  »Bartek zwy- 

cięzca«.
K in o  „ U c ie c h a "  »Carewicz«.

Teatr w Katowicach.
Wtorek, dnie 26 bm.: »Noc w

Wenec;i«.
Ś roda ,  dnia 27 bm : »Tannhauser«.

Ł dus-nowca.
(s) Z - z a r z ą d u  m ia s t a .  Na o- 

statniem posiedzeniu zarządu miasta 
zatwierdzono 5 planów podziałów 
nieruchomości i 8 planów skanalizo­
wania domów oraz przyjęto do wia­
dom ości spraw ozdan ie  z akcji d o ­
żywiania bezrobotnych, ja k  wynika 
ze sprawozdania, m agis tra t  wydał 
1862 kupony bezrobotnym mepobie- 
ra iąc im  zasiłków na sumę 19.809zł. 
i 1486 kuponów bezrobotnym pobie­
rającym zasiłki na  sumę 11.525 zł.

(s) W s p r a w i e  z a p o m ó g  p r a ­
c o w n ik o m  s e z o n o w y m .  O d  jed­
nego z bezrobo nyoh pracowników
sezonowych otrzymujemy l is t ,w k tó -

O d  dłuższego  czasu  właściciele 
sk lepów  w O lkuszu i w Wolbromiu 
donosili policji o ciągłych kradzie­
żach w ich sk lepach, dokonyw anych 
przez szajkę złodziejską, ziożoną 
z sam ych kobiet.

Działo się to zwykle w dnie jar­
marczne, kiedy sklepy przepełniała  
liczna klijentela. W ów czas kobiety 
le wchodziły g rom adn ie  do sklepu, 
część z nich zabaw ia ła  kupca, ż ą ­
dając okazan ia  im różnorodnych  to ­
warów, inne zaś  og lądały  je, wresz­
cie nic nie kupiwszy wychodziły. 
A kupcy w ów czas spostrzegali brak 
towarów, wszelki ś lad  jednak za z ło ­
dziejkami ginął.

O sta tn io  kawał taki złodziejkom 
nie uda ł  się w W olbromiu w sk le ­
pie b ławatnym Abram a Sztala ,  dzię­
ki czemu ca ła  sza jka  znalazła  się 
za kratami więziennemi.

Złodziejki tym razem nie prze­
widziały, że Sztal po  spostrzeżeniu

braku sztuki materiału uczyni tak 
wielki gwałt, że poruszył cały nie­
mal Wolbrom. Nie było wyjścia I 
w szystkie w padły  w pułapkę.

Były to m ieszkanki wsi K'ucze, 
powiatu olkuskiego: 42 letnia Marian 
na Dobrek, 53 letnia Weronika Sw ę- 
dzioł, 32-ietnia Aniela D ąbrow ska i 
55 letnia Karolina K rzykawska, zn a ­
ne policji recydywistki.

"Onegdaj na rozprawie w sadzie  
okręgow ym  nie przyznały  się one 
do  winy z  wyiąikiem Dobrekowej, 
która ze skruchą wyznała prawdę, 
w sypując  sw e  współtowarzyszki.

S ą d  w yda ł wyrok, skazujący 
D obrekow ą na 8 miesięcy więzienia, 
Sw ędzioł Weronikę na rok  więzie­
nia z pozbawieniem praw, D ąb ro w ­
sk ą  zaś  i Krzykawską, które m ają 
najbujniejszą przeszłość  kryminalną, 
na rok  i sześć  miesięcy więzienia. 
S k aza n e  odbyw ają  karę.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Garn., 
3-go Maja nr. 14.

Osta tn ie  i  dni dn. 26 i 27 lutego rb. 
N a ip o te ż n ie i s z y  a r c y f i lm  ś w i a t a  w e d łu g  G A B R Y E L I  

Z A P O L S K I E !  .

C A R E W I C Z
W genjalne; kreacji bożyszcze k o b ie t i uosobienie męskiej

pilności I W A N  P E T R O W I C Z .
rym zw raca nię on do pp. posłów 
S ta ń czy k a  i Bienia, ażeby udającej 
się z S o sn o w ca  do  W arszawy dele­
gacji bezrobotnych pomogli wyjed­
nać w ministerium pracy i opieki 
społeczne; przedłużenie sezonu m ar­
twego na marzec r. b.

(s) W y b o r y  d e l e g a tó w  w  fa ­
b r y c e  C .  G . S c h o n a .  Wybory d e ­
legatów robotniczych w tabryce C . 
G. S c h o n a  dały wynik następujący: 
U orawnionych do g łosow an ia  1522 
robotników, g ło so w ało  1259.

Na listę nr. 1 (NPR.) oddano

419 głosów, na listę nr. 2 (P. P. S.) 
456 g ło só w  i na listę nr. 3 (Cn. D.j 
365 głosów

Wszystkie trzy zwią/.ki o trzym a­
ły  po dwuch delegatów i dwuch z a ­
stępców.

Z listv nr. 1 zostali wybrani; S ta ­
nisław P sonka  i Antoni Kołodziej, 
a na zas t  pców M^rja Ziemba i An 
toni Krawczyk, z listv nr. 2 S ta n i ­
sław Turkiewicz i Mieczysław Wrze­
sień, na zastępców  Stefania Mackie­
wicz i W ładysław  Małecki, z lisiy 
nr. 3 Helena Rzepkowa i Stefan Do 
browolski, na zastępców zaś Sle tan  
M ykała i Maria Leżuciiowa.

(s) O b n iż e n ie  ce n y  m ię s a  w o ­
ło w e g o .  Na ostatniem posiedzeniu 
komisji cenrrkowei ustalono cenę 
mięsa wołowego na 2 zk 30.gr. za Kg.

(s) Z e  z w ią z k u  p o d o f i c e r ó w  
r e z e r w y .  Podaje  się do w iadom o­
ści podoficerom rezerwy z  S o s n o ­
wca i okolic, iż w dniu 3 marca br. 
o godz. 10 rano, w gm achu szkoły 
powszechnej im. Czackiego , ui. Ko­
ścielna, odbędzie się ogólne z e b ra ­
nie, celem wyboru s ta łego  zarządu 
związku. C hcących  brać udział w 
ogólnym  zebraniu prosim y o  reje­
s trow anie  się w następujących .o- 
kaiach: K. S. »S irzała« — S o s n o  
wiec, ul. 1 g o  maja, K. S. a-Sosno* 
wiec«, ul. Wiejska, T. K. O. »Swi1« 
— S osnow iec  P ogoń , ul. M ariacka 
nr. 1 i w lokalu drużyny harcerskiej 
we wsi Milowice, w godz. od 19— 21.

(s) A r e s z t o w a n i e  z ło d z ie i  k o ­
le jo w y c h .  W związku z dokonaną  
na dworcu w S osnow cu  kradzieżą 
sk ó r  policja aresziow ala  złodzieja 
R om ana S o ch aczk a ,  o raz  woźnicę 
Józefa P io trow sk iego  z Sielca. Jeden 
ze  złodziei W ładysław  Szk larsk i 
zdołał zbiec.

Skradz iony  tow ar t.j. 90 k'g. skór 
twardych i 31 p a r  butów o d eb ran o

Nowe aresztowania świadków 
w sprawie Gfcamczfka.

W związku z g ło śn ą  sp raw ą 
C ham czyka, urzędnika urzędu cel­
nego  w S osnow cu , na wniosek pro­
kuratora zos ta ł  a iesz tow any św ia ­
dek Berek Sztajn ic  z  S o sn o w ca ,  za 
nam aw ianie  innych św iadków  do 
fałszywych zeznań przed sądem. 
Mówią na mieście, że  ma być a 
resztowany jeszcze jeden ze św iad ­
ków, który zeznaw ał inaczej przed 
sędzią, śledczym, a inaczej przed 
sądem.

i* ' - j „g ^  - fF| M ożna się było obaw iać, iż na-
l i  l l !  0 m 0  W  ł l  ii ■ sze o s0 '0*s,:e indagacje zostaną po- 

f o łS S e S y i  IBsŁsj ■ krzyżow ane z chw ilą objęcia spraw y
_ _ _ _ _ _ _  przez sędziego śledczego. Lecz na

szczęście, d o k tó r Funck, z Royston, 
był człow iekiem  rozum nym . P o p rz e ­
s ta ł na  w ysłuchaniu naszych opow ia­
dań i sam uznał, iż należy działać 
z w ielką ostrożnością.

N adto, p rzez  sym patję dla p. 
G ryce — najznakom itszego na  św ię­
cie detek tyw a —  zechciał uw zględ­
nić nasze plany i pozostaw ić nam  
pap iery  i pod ją ł się zgrom adzić d o s­
ta teczn ą  ilość sędziów  przysięgłych, 
tak , iż mieliśmy czas p row adzić 
dalsze indygacye.

P . G ryce w yruszył do N ew -Y orku 
pociągiem , odchodzącym  o 7 -mej. 
Ja  w yjechałem  o 10-ej. P rzez  ten 
czas zebran i przysięgli zarządzili 
au topsyę i odroczyli sp raw ę do n a­
stępnego  w torku .
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Oczy p. G ryce, błyszczące jak 
dw a brylanty, przebiegły szybko po ­
kój i zatrzym ały się w reszcie na 
moim rękawie.

—  W szak te raz  jasnem  jest — 
szepnął — zkąd pochodzi ta  spo ­
wiedź rzekom a?

P rzez  chwilę napaw ał się cichym 
tryum f-m , wreszcie pow stał i w ło­
ży i papiery do kieszeni.

— C o pan teraz  zam ierzasz uczy­
nić? — spytałem .

W ziął mnie pod  ram ię i w ypro­
w adził do salonu.

— W racam  do N ew -Y orku — 
rzekł. — B ędę prow adził oalej m oje 
poszukiw ania; m uszę odkryć, kto 
przysłał truciznę i kto  ow ą spow iedź 
napisał.

Ałeż sędzia śledczy m a tu  zje ­
chać za chwilę. Czy nie poczekasz 
pan  na niego?

—  Nie, tak ie  ślady trzeb a  trop ić  
Sbatychmiast. C zekać na niego nie 
mogę.

— Lecz, jeśli się nie mylę, śledz­
tw o  już zjechało; sły?zę «odgk>sy 
kroków  W sieni.

— A w 
lek pan naD

ICC do hi
eniiiiasi.

Majstersztyk.

P. Gryce, p rzed  opuszczeń,cm  
R oyston, objaśnił mnie, że przede- 
w szystkiem  docierać będzie, k tó ra  
z osób podejrzanych m a pkpier, 
podobny do tego, na jakim sp isana 
była spow iedź.

Gdym  wszedł do jego gab inetu  
n aza ju trz ,  przeg lądał pap iery  listowe 
i zw yczajne E leonory.

— Jak to i — zawołałem  — nie w ie­
rzysz pan  jeszcze w  jej n ew m ność?

—  Och! i owszem o d p a r ł  — 
lecz dochodzi się do w niosków 
niew zruszonych w tedy  dopiero , gdy 
się nie zan iedbało  żadnych dociekań. 
Czy w iesz pan, że przeglądałem  n a­
w et pap iery  p. C lavering, bez jego 
w iedzy natura ln ie , choć, w edle wszel­
kiego praw dopodobieństw a, nie on 
pisał rzekom ą spow iedź Hanny. 
Zwykliśmy poszukiw ać dow odów  
nietylko tam , gdzie się spodziew am y 
je znaleźć, lecz i tam  jeszcze, gdzie 
jest najm niejsza szansa znalezienia, 
N aprzykład  — dodał, w skazując p a­
p iery  H anny — wiem, że tu  nic nie 
zdobędę, a jednak  szperam .

— C zy w idziałeś pan  E leonorę 
dziś rano?

— T ak m usiałem się z nią wi 
dzieć. O kazała  mi wiele uprzejm ości 
i sam a o ddała  mi w szystkie swoje 
papiery , sądząc zaoew ne, że chcę 
w  nich poszukiw ać zaginionego 
listu, lecz i bez teg o  byłaby  mi je 
w ręczyła. O na się nie obaw ia  żad­
nych odkryć. To w idoczne.

ja k ż e  jej zdrow ie? Czy dow ie­
działa się już o śm ierci H znnż?

— Tak, i b ard zo  się tern p rze­
jęła. Zdaie mi się, że fak t ten  u- 
trw alił ją  w podejrzen iach  co do 
winy M ary. Lecz zobaczyw szy jesz­
cze to  — rzekł, w ydobyw ając pak ie t

p ap ierów  z .kieszeń-, -  n to
z szuflady biblio teki w dom u Lea 
venw orthow .... Jeśfi nie mylę, tegc 
w łaśnie szukamy.

— Ależ...,
— Ależ, ten  p ap ier jest kw adra­

tow y, chcesz pow iedzieć zapew ne 
gdy  papier, na  którym  spowiedź 
została spisana, ma zwykły fo rm at 
Przypom nij pan  sobie jednak, że 
arkusz ze spow iedzią był obcięty. 
P orów najm y gatunek.

P rzyg lądał się uw ażnie, w reszcie 
podał mi oba  arkusze.

— P rzyjrzyj się p an  pod św iatło 
— rzekł.

Istotnie, tak  pod  w zględem  kp- 
loru, jak i ga tunku , nie różniły się 
w cale ze soną.

— A, teraz porów najm y linie.
R ozciągnąw szy arkusze na stole,

przyłożył je do pap ieru , na którym  
sp isana była spow ieźd. Linie łączyły 
się ze sobą . . .

Nie pozostaw ało  już w ątpliw ości.
— Pew ien byłem tego  — zaw o ­

ła! uradow any.
<<— Nie znajduję, aby to  był &o- 

w ód dostateczny -— rzekłem. Ten 
pap ier jest tak  rozpow szechniony, 
że w  w i-elu dom ach w New-Yorku 
m ógłbyś znaleźć librę podobnego.

n.
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Z Będzina.
(b) Ze starostwa. Do starostwa 

będzińskiego, na kierownika wy- 
diiału karnego I spraw wodnych 
eostał mianowany referendarz 8 
stopnia Aleksander Gieciów, przy­
dzielony z województwa.

(b) Dziś rozpoczyna się zfazd 
lekarzy powiat, i m ejskich. Dziś 
f jutro w Będzinie odbędzie się zazd 
lekarzy powiatowych t miejskich 
województwa kieleckiego.

W zjeźdzle między fnnemi weź­
mie udział delegat departamentu 
służby zdrowia w Warszawie dr. 
Chryckiewlcz i naczelnik wydziału 
zdrowia na województwo kieleckie 
dr. Ostrołęcki.

Pierwszy dzień zjazdu zostanie 
poświęcony referatom. W drugim 
dniu uczestnicy zjazdu będą zwie­
dzać ośrodki zdrowia w Będzinie, 
szkołę' powszechną w Strzemieszy­
cach, dom noclegowy i zakład de­
zynfekcyjny w Sosnowcu.

(b) Imieniny marszałka P ił­
sudskiego. Onegdaj odbył) się po­
siedzenie komitetu obchodu imienin 
marszałka Piłsudskiego, na kfórem 
wskutek zrzeczenia - się prżez pre­
zydenta Michla przewodniczącego 
komitetu został wybrany na jego 
miejsce dr. Jarzębowski i na za­
stępcę inspektor W. Zwirski.

Postanowiono zaprosić do współ- 
racy pp.: Narbulta, P. Nowsrę, T. 
artnika, C. Bykowską, dr. Pietra- 

szewskiego, Garnczarczyka, Galiń­
ską, dr. Kosibowłczówną, F. Zebrow­
skiego, Rappaporta. L  Strużyka, 
Welmena i J. Czaplę.

Następne posiedzenie komitetu, w 
celu ustalenia programu uroczysto­
ści imienin odbędzie się 2 marca.

(b) Kradzież kaloszy w czy­
telni. Dnia 24 bm. pomiędzy godz. 
8—9 wlecz., w miejskiej czytelni w 
Dąbrowie, Mojżeszowi Rozenowi, 
: skradziono kalosze.

Z Czeladzi.
(c) Zdemolował mieszkanie 

własne) matki. Zygmunt Sokół, 
Borowa 95, w dniu 25 bm. wrócił 
do domu swej matki w stanie pija­
nym i zaczął niszczyć meble ! u- 
rźądzenla domowe. Połamał stół, 
krzesła, łóżko i wywrócił piecyk 
żelazny z węglem. Przestraszone 
wojowniczym animuszem swego 
brata młodsze rodzeństwo uciekło 
na ulicę boso, gdzie zaczęło wzy­
wać pomocy. Kres niszczycielskie) 
robocie p'Jenego synalka położyło 
policjo, pociągając go za zakłócenie 
spokoju do odpowiedzialności są- 
dowej. ■

Z Dqbrowy.
(d) Posiedzenie rady miefsktej 

kr Dąbrowie. W nadchodzący czwar 
iek, o godz. 7 wieczorem, w magi­
stra cle w Dąbrowie, odbędzie się 
posiedzenie rody miejskiej z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1) wy­
bór komitetu rozbudowy miasta; 2 
sprawa opieki społecznej; sprawa 
spółdzielni budowlane) i legionowej; 
4) wnioski 1 zapytania pp. radnych.
i (d) Przyjazd prezydenta. Pre­
zydent Dąbrowy dr. Madejskt po­
wrócił wczoraj z Warszawy.
} (d) Posiedzenie klubu B. B.
Dziś w koncelerj! rady miejskiej w 
Dąbrowie, o godz. 7 wieczorem od­
będzie ślę posiedzenie klubu BB, 

którem będą rozpatrywane apra- 
jr, które wejdą na radę miejską, o- 

iz działalność poszczególnych ko 
lisyj.

(d) Nadzwyczajna komisja re- 
rizyjna. Obrana na ostamiem po­

jedzeniu nadzwyczajna komisja re­
wizyjna do przyjęcia majątku miej­
skiego została podzielona na trzy 

jdkomisje: ogólną, budżetowo-fi- 
jansową i gospodarczą. Każda z 
fch podkomisyj działa w swoim za-

(d) Posiedzenie zarządu mia­
sta. Wczoraj o godz. 1 popołudniu 
w magistracie w Dąbrowie, odbyło 
się posiedzenie zarządu miasta na 
którem rozpatrywano sprawę budże­
tu na rok 1923/50.

(d) Ukonstyluowanie się ko­
misy). W ubiegłą sobotę, w magi­
stracie w Dąbrowie, odbyły się po­
siedzenia wszystkich komisyj, które 
w zastępstwie prezesa rady dr. Pi­
wowara zagajał wicepres Kaczkowski

Wszystkie komisje dokonały w y­
boru przewodniczących, wiceprze­
wodniczących 1 sekretarzy.

A więc, do komisji rewizyjnej 
weszli pp: Bednarczyk (przewodni­
czący), inż. Weber (wiceprzewodni­
czący) 1 Jan Szary (sekretarz); do 
budżetowo skarbowej pp; Lewicki 
(przew.), Kicki (wiceprzew.) 1 Kłębek 
(sekr.); do oświatowej pp: Berbecka 
(przew.), Lewicki (wiceprzew.) 1 
Ferch (sekr.); do sanitarnej pp: Kie* 
ki (przew.), Futerko (wiceprzew.) I 
Warszawski (sekr.); do statutowo- 
reguiaminoweipp: Kaczkowski (przew 
Sommer (wiceprzew.) I Bednarski 
(sekr.); do reklamowo-podatkowej 
pp: Kicki (przew.), Stefan Bednar­
czyk (wiceprz.) i Kłąbek (sekr ); do 
opieki społecznej pp: Ferch (przew.) 
Kicki (wiceprz.) i Warszawski (sekr.)

(d) Sprawa wstrząsów po­
dziemnych. W związku z powta- 
rzającemi się coraz częściej wstrzą­
sami podziemnemi, właściciele za­
grożonych domów postanowili w 
tych dniach wysłać powtórnie dele­
gację do urzędu górniczego z pro­
śbą o interwencję w ministerjum 
przemysłu i handlu co do wysłania 
specjalnej komisji ministerialnej, któ- 
raby szczegółowo zbadała przyczy­
nę wstrząsów podziemnych.

(d) Zebranie związku mło­
dzieży. Z  inicjatywy p. Kickiego w 
dniu wczorajszym w lokalu stanu 
średniego odbyło .się zebranie orga­
nizacyjne związku młodzieży mę­
skiej i żeńskiej. Zebranie miało na 
celu zorganizowanie na terenie Dą­
browy sekcji związku kulturalno- 
oświatowego młodzieży męskiej 1 
żeńskiej imienia marsz Piłsudskiego.

(d) Nie przeklinajl 28 letni Sta­
nisław Pilarski ze Strzemieszyc 
zgłosił się w dniu 3 llpca ub. r. do 
lokalu kasy chorych w Dąbrowie 
Górniczej w celu zbadania go przez 
komisję i wydania orzeczenia o je­
go zdolności do pracy. Gdy odczy­
tano mu przez lekarzy orzeczenie o 
uznaniu go za zupełnie zdolnego 
do pracy, krewki pacjent zawołał: 
»Nlech ciężka cholera porwie taką 
komislę lekarską i całą kasę cho­
ry ch!«

Sąd okręgowy w Sosnowcu ska­
zał Pilarskiego na 2 tygodnie wię­
zienia.

(d) Miesiąc za pobicie matki. 
Za znęcanie się nad 54-ietnią Mar­
ianną Zając 20 letni synalek Cze­
sław Żyła z Gołonoga skazany zo­
stał przez sąd okręgowy na mie­
siąc więzienia.

(d) Kradzież kur. Antoniemu 
Sikorze w Zagórzu skradziono 5 
kur wartości 35.

Z Zawiercia.
(z) Akademja papieska. W ub.

niedzielę odbyła się w domu ludo­
wym uroczysta akademja papieska. 
Stosowne przemówienie wygłosił 
prez. Klepa, poczem odbył się od­
czyt prof. Pytiarza. Na zakończenie 
Iow. śpiew. »Lfra« wykonało szereg 
pieśni, a uczennica seminarium nau­
czycielskiego z a d e k l a m o w a ł a  
sSmlerć Sw. Piotra*.

(z) Przed imieninami marszał­
ka Piłsudskiego. Onegdaj w sali 
rady miejskiej odbyło się plenarne 
posiedzenie komitetu obchodu imie­
nin marszałka Piłsudskiego pod 
przewodnictwem ppułk. Wernera. 
Obszerne sprawozdania złożyli kie­
rownicy poszczególnych sekcyj, po- 
Czem wywiązała się dyskusja nad

Ostatecznie zaakceptowane zo­
stały proiektv kierowników sekcyj, 
którzy od wczoraj iuż przystąpili do 
prac szczegółowych. We wszystkich 
gminach w powiecie potworzyły się 
również komitety lokalne. Imieniny 
marszałka Piłsudskiego będą w po­
wiecie zawierckim obchodzone im­
ponująco.

(z) Budowa studni i remiz stra­
żackich. Przewodniczący wydziału 
p. starosta Kowalski uzyskał w War 
szawie pażyczkę na budowę w po­
wiecie studni artezyjskich i remiz 
strażackich.

Wysokość uzyskane) pożyczki

nie została jeszcze ostatecznie usta 
łona.

(z) Rozbili kiosk. Marii Two 
rek (Szeroka 26) rozbili kiosk Ro­
man Łachnik (Rzeczna 2) i Jawor­
ski z Argentyny. Policja wdrożył*, 
dochodzenie, chcąc się dowiedzieć 
jakie przyczyny sKłonlły do tego 
wspomnianych obywateli.

(z) Na wypadek powodzi. Sta­
rostwo wydało szereg zapobiegaw­
czych zarządzeń przeciwpowodzio­
wych do wszystkich gmin, policji I 
straży ogniowych. We wszystkich 
miejscowościach, gdzie zachodzi 
obawa powodzi zostaną przedsię­
wzięte środki ostrożności.

Pochowajcie nas we wspólnym grobie
Wstrząsająca prośba dwojga narzeczonych w obliczu śmierci.

■■■

W odległości 15 kilometrów od 
granic Warszawy w pobliżu domów 
kolejowych przy stacji Piastów zna­
leziono wczoraj przed południem 
dwoje ludzi z ranami postrzałowemi 
głowy.

Kobieta leżała zagrzebana do po­
łowy

w zaspie śnieżne).
Przy niej skulony siedział do­

statnio ubrany mężczyzna.
Z przechylonych na bok skroni 

obojga sączyła się drobneml kro­
pelkami krew.

O parę kroków walała się 
pusta butelka po winie

I nadgryziona tabliczka czekolady.
W zgrabiałej wskutek mrozu ręce 

mężczyzny tkwił sześciostrzałowy 
rewolwer bębenkowy z czterema 
wystrzelonemi gilzami.

Oboje żyli jeszcze, choć byli 
nieprzytomni.

O sirasznem odkryciu zawiado­
miono niezwłęcznie komendanta po­
bliskiego posterunku policyjnego st. 
przód. Bajera, oraz kierownika agen­
tury śledczej komendy powiatowej 
komisarza Bułę.
* Ranną parę

w stanie bardzo groźnym
przewieziono do szpitala powiato­
wego w Pruszkowie.

W kieszeni marynarki rannego 
mężczyzny znaleziono

książeczkę wojskową,
wystawioną na Imię Jerzego Józefa 
Dybalsklego oraz notes, w kiórym 
ołówkiem skreślony był następujący 
list:

Warszawa.
Powodem naszej śmierci są Mły­

narczyk!. Oni to ściągnęli nas do 
siebie. Po miesiącu, gdy nas okra­
dli, wypędzili nas. Nie miałem In­
nego wyjścia, jak to, co obecnie 
widzicie.

A prośba nasza jest tylko ta, 
byście nas
we wspólnym grobie pochowali.

Proszę zawiadomić o naszej 
śmierci Władysława R., sekretarza 
sądu grodzkiego w Warszawie.

Eugenja Tumińska 
I Jerzy Józef Dybalskl

Przy mężczyźnie znaleziono po 
nadto

czternaście naboi
do rewolweru.

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że Dybalskl I Tumińska są narze­
czonymi. Do niedawna mieszkał, 
w Warszawie przy ul. Ogrodowe) 
65. Dokąd się wyprowadzili nie 
wiadomo. Obecnie policja poszu 
kuje niejakich Młynarczyków, o 
których w swoim liście wspomniał 
Dybalski.

Ofiary wstrząsającej tragedji mi­
łosnej — Eugenja Tumińska i Jerzy 
Dybalski, zmarli w szpitalu w Prusz 
kowie.

Człowiek, który miał przedsmak własnego pogrzebu
Kupiec - kaleka wygłasza mowę na grobie amputowanej nogf.
W lecznicy chirurgicznej przy u- 

llcy Żabiej 5 w Warszawie, staremu 
p. Chilowi Wajnbergowi (Nalewki 
17) amputowano lewą nogę powy­
żej kolana. Operacja u d a ł a  się 
szczęśliwie. Pacjent wyzdrowiał.

Na życzenie rodziny odciętej no­
gi nie zniszczono,

lecz zakonserwowano
Ją w spirytusie. Dwa miesiące prze­
leżała w emaliowanej wanience, by 
wreszcie spoeząć we w ł a s n y m  
grobie.

Wczoraj około godziny 11 rano 
zajechało przed cmentarz kilka tak­
sówek. Z  pierwszej wysiadł pan 
Wajnberg 1, wsparty z Jednej strony

na ramieniu syna, 
z drugiej — na kuli, ndał się do 
domu przedpogrzebowego. Towa­
rzyszyli mu: zięć, dwie córki, wnuk 
oraz wielu przyjaciół.

W domu przedpogrzebowym 
czekała wanienka. Dwaj fachowcy 
wyjęli

nogę ze spirytusu,
Obmyli w sposób rytualny, wytarli, 
zawinęli w białe płótno 1 położyli

na noszach, które nakryto czarnym 
kirem.

Żałobny kondukt ruszył ku świe­
żo wykopanej mogile.

Gdy z łopat grabarzy spadły o- 
atatnle grudki ziemi, p. Chil Wajn­
berg zabrał głos i w Imieniu wła- 
snem oraz rodziny

wygłosił dłuższą mowę 
pożegnalną. Wychwalał zalety nogi, 
Jej pracowitość, wytrzymałość, od­
porność na reumatyzm i podagrę. 
Sławił siedemdziesięcioletnią służbę 
wiernej kończyny, która przez całe 
życie niezrobiła mu zawodu, by 
wreszcie zginąć

z  winy pedicurzysty.
Wszyscy płakali. Pan Wajnberg 

też ocierał łzy ukradkiem.
Rozstając się po pogrzebie z 

przyjaciółmi, rzekł:
— Ja dopiero teraz widzę, jaki 

Ja byłem do niej przywiązany. Ta­
ka noga, to warta przynajmiej ty­
siąc dolarów,

a może i więcej.
Miejsce na cmentarzu jes! za­

rezerwowane. Po śmierci p. Waln* 
berg spocznie obok amputowanej1 
nogi.

;

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.7
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Zycie gospodarcze.
OIELŁDA.

, Wsrszewa. 26.9.
• ftbwt iork 3.90 
‘Londyn 48,281/,
’pary* 5434 
Wiedeń 128,8*
,Prags 26.44 
iJPtochy 46.78V»
Śoŝ iŜ ©Sft 168.42 
jzwajcarja 17138 

.ńctnndia 887.88 
f Stohhofcn 888.88
J M .  War. pr. obr. M Ł  tnAM 
•1% Po*. Prwan. Doi. zł. 108,00^-10446 
« £  M  Konwefsaeyina zł, 47.5®

PW, Invest, s t  1113®
Tendencja: bes zmianjr

A K C IE ,
W « r» « 5 v ,••■•■■ 

łtaflu  Uyskontowy 158,00 
Bank Handlowy 
Hank Polski 176J99-—1763® 
liank spół. zarobk. 88.00

I ^IhH*Światło 140,00—141.—
' Cukier 4S„®9-4830 
Węgiel 87.00-86.00 
Ostrowiecki 104,00 MAW 

' Starachowice 
EawSarcie 18.00

>• cokolwiek

GIEŁDA ZBOZOWA,
Poznań, ISA

gyt© 55,68—54,18 
Pszenica1 45.78—44.78 
Jęczmień przemiał. 52.25—58.88 
jęczmień browar. 55.60—58.80.
Mąka żytnia 70% 48,28 
Mąka pszenna 65,% 6130—6530

Resets notowań bez zwtsany
Usposobienie spokojne

Ceny masła i Ja!*
Związek spółdzielni mleczarskich 

1 jajczarskich — Warszawa, Wilno, 
Lublin, Łódź notuie w burcie, a t do 
odwołania: - ~ rtA
M asło mleczarń. I gat. zł. 7.20—7.60 

„ U „ ,, 6 5 0 -6 .9 0
Dowozy zmniejszone wskutek u- 

trudriionych warunków komunika­
cyjnych z powodu opadów śnież­
nych i zawiei. Gatunek masła bań* 
dzó się pogorszył z  powodu nie­
pomyślnych warunków atmosferycz­
nych i nieterminowej dostawy. Zna­
czne ilości ma sra znajdują się w 
mleczarniach wskutek niemożności 
wysłania. Należy więc z poprawą 
komunikacji spodziewać się nadej­
ścia większych ilości masła słabego  
gatunku z powodu przetrzymania.

Zagranicą tendencja naogół słab­
sza i ceny zniżkują.

W razie unormowania się warun­
ków komunikacyjnych i pomyślnej 
pogody—liczyć się należy ze zwięk- 
szonemi dostawami i możliwością 
raptownej zniżki.

jaja świeże.
Wobec bardzo małych dowozów  

ceny wahają się między zł. 430—600, 
a nawet wyżej za skrzynię 24 kopo- 
wą, franko skład Warszawa. Dalsze 
kształtowanie s*ę cen w zupełności 
zależne jest od warunków atmosfe- 
rycznycli. (ARÓL).

Z centralnej targowicy 
w Mysłowicach.

W tygodniu od 18. II. do 22. IŁ 
1929 roku spędzono na targi: buhal 
87, worów 86, krów 777, jałówek 95, 
cieląt 77, nierogacizny 954 sztuki.

Płacono za ieden kilogram ży- 
,wj wagi nierogacizny od 190 do 
260 zł. Targ ożywiony, tendencja 
zwyżkowa. Reszty cen nie noto­
wano.

z druku nowQopracowatw 
i rozszerzoną

Ml. WYDANIE
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ADRESOWEJ

śŁOSZENiA.DROBNE O U

Nauka I w ychow anie.

Chcesz otrzymać posadą
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczalą listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondenci! hsndlowel, stenografii, ■ nau­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, Pisowni, oraz 
gramatyki polskie!. Ważne dla Ro.n.ków: 
buchalteria rolnicza oraz nauka o  wydaj­
ności gleby. Po ukoczeniu świadectwo. 
Ządaicie prospektów.

Kupno i sp rzed aż.

i 6 fotografii artystycznie wy- 
^ O n r e i  konanych zł. 10 w zakładzie 
Michał Stelmaszczyk, Sosnow iec - Pogort, 
ul, Orla 4._______________
I)arcelk ę budowlaną możliwie z domkiem 
* starym w obrębie miasta Sosnowca 
kupie wprost od właściciela. Wiadomość 
z grzezności Antoni Kinczel. Szczakowa.

Nr. 55

Z drow ie i ap e ty t
odzyskacie stosując stale

m m \ PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artrefyzmu, uśmierzają ne- 

raorojdy, czyszczą krew.
Skł. gł.: Apteka W. Borowsklago 
Warszawa, jerozolimska 59
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na rok 1929.
I s l i f i  im \m  ułotofse w ałfabtlyezaym porządku i podzielono w /g branż;
Ok, 1.000.000 najaktualniejszych adresów

handlu, przemysłu, rzemiosł i rolnictwa * 45.000 miejscowości.
Opis 45,000 miejscowości

z podaniem stacja kolejowych, poczty, teiegratu, telefonu, 
wolnych sawoaów, stowarzyszeń, urzędów, właściciel? ziesa« 
skich i obszaru,

Alfabetyczny spis rejestrowanych firm.
Dział ekonom iczno-społeczny,

obejmujący wszystko, co tytko m oie Interesować kupca 
ł przemysłowca.

Dział branż, , „ , .  , ,
t  j, alfabetyczne zgrupowanie w /f  branż wszystkich adresów.

Skorowidze branż w obcych językach, dana statystyczna poszczególnych województw efe.
 ^  C E N A  Z!. S 0 .~  ---- -----
Zamówienia przyjmuje Wydawnictwo!

Towarzystwo Reklamy Międzynarodowej

Jen. Repr. RUDOLF M OSSE
WARSZAWA, Marszałkowska 124. Konto P.K.O. 18208.
Katowice, Mickiewicza. 4, -  Kraków, Zyblikiewicsa 16. -  Łódź, Szkolna

Wolne miejsca iifjrgo*
1929 roku.

Kandydatów do pollcli patlsiwowej na 
na wyjazd 10, agentów handlowych na 
jazd s w miejscu 6 , giserów na roboty ka­
nalizacyjne, wodociągowa i hertowe 18. ko- 
kotlarzy wykwalifikowanych w miejscu 5, 
pomocników kotlarskich 2, wiertaczy 2, 
wateowników niewykwalifikowanych S, ka­
mieniarzy 10, furmanów 6, fornal 1, chło- 
plee do posług 1, robotników niewykwa­
lifikowanych 15, kobiet do robót polnych 
na wyiazd 6, fornal na wylażd 1, służby 
domowej kobiet 6.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający s  
doraźnel akcji państwowej, 8) korzystający 
s zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 12 wolnych miejsc.
- PUPP. skierował do pracy 89 osób.

M I Ó D
ęgyato-pszczełny, deserowy, pierw* 
szej jakości, z  własnej pasieki prze­
mysłowej, kuracyjny, nietknięty ręką 
ludzką, w blaszankach pokrytych we* 
wnętrz woskiem pszczelnym dla za­
chowania zapachu l smaku, wysyła 
stale franko za pobraniemj
S kg. — 18 zł. (4,6 kg. netto). 
19 kg.— 33.50 zł. (9,4 kg. netto).
Jó z e f  M atuszew sk i

jtslifw a (Małopolska).
Przy nadsyłaniu pieniędzy s fóry  

5 proc, taniej.
Kupujcie u źródła!

Okspedjenlka z kilkuletnią praktyką w 
branży manufakturnel potrzebna zars*. 

Oferty do sdrri. „Fxpresu* pod .Spółdsleh
ule*.

L O K A T

rjo szek u je  się  lokalu 2 lub 5 pokoje 
r  wygodami, dzielnica Sosnowiec śród­
mieście. Warunki proponuje dobre. Oferty 
„Expres* pod „Gotówka zaraz*1.

r io k ó j s  kuchnią słoneczny zaroś do wy- 
r  najęcia. Wiadomość Będzin „Expres
Zagłębia*.

Z gu bione dokum enty.

Józef jaskóła zgubił książeczkę Kasy 
Jł chorych wydaną przez tow. so sn o­
wieckie.
Rurzyriskl Andrzej zgubił l e g t t y m s c i e  
L? p u P P  wydaną w Zawierciu,

«  O Z N E.

1 H A  dolarów daję honorarium za wyro- 
I v / b i e n t e i  stałej posady kolejowej. 
Zgłoszenia listownie do „Etcpresu Zagłę­
bia" pod „Stałe".

/^strzeżenie. Unieważniam weksel l«r 
blanco na zł. 1000, wystawiony przez 

Ludwika Brykalskiego, żyrowany pr*«  
Anielę Brykaiską jako zgubiony w dnia 
19 lutego 1929 r. W zwitku wraz z we­
kslem znajdowały się 800 zł. gotówką, 
które znalazca zechce zwrócić właścicie­
lowi za wynagrodzeniem. Ludwik Bry* 
kalskl, Zawiercie -Vgo Mata 6._______ ___

Pana Pietruszewskiego oraz żonę jego  
Józefę zamieszkałą w Zagórzu, przepra­

szam za obelgi i dziękuję za darowanie 
ml eksmisji naznaczonej przed Sąd Okrę* 
go wy w Sosnowcu, Babczetlski z żoną. 
Zagórze 280.

Pani „EmKa* raczy odebrać list w ad­
ministracji.

)tak Ignacy zgubił kstążkę Kasy Cho­
rych wydaną w Sosnowca.________ .

piętro.

i * - ; ; P osad y  i prace. Il-Laiwn*?!

Sftuchofa u le c z a ln a .
Fsaomenalay wynalazek EUFONJA zade- 
anooatrowany specjalistom. Sami się wy­
toczycie z przytępionego słuchu, szuruu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez­
p łatn ie JBUFONJA, Liszki koło Krakowa,

O otrzebny stolarz nd roboty fornierowa- 
* n e  oraz chłopiec do terminu. Wiado­
mość Będzin. Przeczna 8.
I poszukuję zdolnych agentów do działu 
^ubezpieczeniow ego od wypadków. Zgło­
szenia Modrzejów, Dąbrowskiego 52. Ja­
nowski.

Poirzebna sklepowa wykwaiitikowana do 
Spółdzielni spożywców w Ząbkowicach. 

Oferty ze znanemi reterenciami składać, 
pod adresem Stanisław Racla. Ząbkowice.
Oferty niepryięle będą bez odpowiedz!.

Energiczny kowal oraz egzaminowany 
.-•podkowacz poszukuse pracy, .m iejsco­

wość obojętna, Łaskaw e zgłoszenia do„Ex- 
preśu Zagłębia* pod „P. 3 .“

1 fczert tokarski s  trzechletnią praktyką A gnieszka Michalak pnLi potrzebny do Fabryki .Podkowa3 «  zasiłkową wydaną prze* Fundusz Be»-
Wlejska 8. robocla w Sosnowcu.
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